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Na podstawie odczytanych obrączek udokumento-
wano, że bociany czarne mogą przystępować do lęgu 
w trzecim roku życia, ale niektóre drugoroczne ptaki, po 
udanym zimowaniu, mogą powracać do rewiru swoich 
rodziców. Najstarszy zaobrączkowany bocian czarny 
(oznakowany w ten sposób jeszcze w niemieckim po-
wiecie milickim w 1944 r.) po 18 latach i 7 miesiącach 
został zastrzelony blisko miejsca swojego urodzenia. 
Wiek kolejnego rekordzisty, 15 lat i 2 miesiące, udało się 
odczytać „na żywo”.

Bez wątpienia bocian czarny to jeden z naszych 
najpiękniejszych ptaków. Jest jak tajemniczy i nieśmia-
ły duch pierwotnego lasu. Latami prześladowano go 
tylko dlatego, że był czarny, żył głęboko w lesie i unikał 
ludzi. Zgodnie z ludową logiką uosabiał bowiem złe, 
nieczyste moce.

Głos bociana czarnego słyszy się rzadko, a to ze wzglę-
du na dyskretne zwyczaje lęgowe i skryte zachowanie. 
Przy powitaniu ptaki wydają głośne i zgrzytliwe, powta-
rzane „szi-luszi-luszi-lu…”. Pierwsza sylaba jest ochrypła, 
a druga – czysta. Ponadto bocian ten może, podobnie jak 
myszołów, wydawać wysokie, miauczące pogwizdywanie: 
„piu”. Klekoce cicho i rzadko. Młode, zwłaszcza podczas 
karmienia, odzywają się głośno i hałaśliwie.

Bocian czarny żeruje w niegłębokich wodach rzek 
i strumieni oraz na stawach i rozlewiskach. Zazwyczaj 
brodzi w strumieniu lub rzece, przesuwając w wodzie 
koniec na wpół otwartego dzioba. W ostrym słońcu, 
gdy trudniej zauważyć zdobycz, szeroko rozpościera 
skrzydła, by na wodę padał cień (takich zachowań nie 
wykazuje bocian biały). Głównym pożywieniem bocia-
na czarnego są ryby, płazy i owady wodne. Zwierzęta 
lądowe (drobne ssaki, gady, owady) odgrywają podrzęd- 
ną rolę w jego diecie. Jeśli chodzi o ryby, ptak ten polu- 
je głównie na drobne piskorze, ślizy, karasie i karpie,  
a w górach łowi niekiedy pstrągi potokowe. 

W 1952 r. omawiany gatunek został w Polsce objęty 
ochroną prawną. Ochrona i bardziej przyjazny stosunek 
ludzi wpłynęły na zmniejszenia płochliwości ptaków, 
w wyniku czego niektóre pary zaczęły się osiedlać nie-
daleko osad ludzkich i uczęszczanych dróg. W naszym 
kraju wokół zajętych gniazd (w promieniu do 100 m) 
tworzy się, zgodnie z przepisami prawa, specjalne stre- 
fy całorocznej ochrony ścisłej, a w okresie lęgowym  
(od 15 marca do 31 sierpnia) obowiązuje strefa o pro-
mieniu zwiększonym do 500 m.

Warto wspomnieć, że w Parku Dzikich Zwierząt 
w Kadzidłowie na Mazurach w 2013 r. wykluły się cztery 
młode czarne bociany. To niezwykle rzadki przypadek 
i duże osiągnięcie, ponieważ we wszystkich ogrodach 
zoologicznych świata „rodzi się” nie więcej niż 20 bocia-
nów czarnych rocznie.

Jedna para w Tatrach
Jako pierwszy o tym gatunku w Tatrach wspomina 

Antoni Kocyan w pracy Ptaki spostrzegane po stronie pół-
nocnej Tatr z 1884 r. Pisze krótko: „Bocian hajstra. Nie rzadki 
w czasie jesiennego przelotu. W r. 1883 przebywał jeden 
niezawodnie postrzelony całe lato koło Orawic”. Dokładne 

informacje o lęgach i umiejscowie-
niu gniazd podaje dopiero leśniczy 
TPN Leon Podobiński w artykule 
Czarny bocian w Tatrach, opubliko-
wanym w miesięczniku „Przyroda 
Polska” (1959, zeszyt 9–10). Autor 
opisuje gniazdo bociana czarne-
go na Tarasówce: „w niewielkim 
kompleksie dość jeszcze gęstego 
wysokopiennego lasu świerkowe-
go (z domieszką jodły), znajduje 
się jedno z gniazd tego bociana 
(…). Było ono umieszczone na 
dość wysokim drzewie o podatnie 
dla tego celu rozrośniętym szczycie. Według obserwacji 
i uzyskiwanych przez szereg lat informacji gnieździły się 
bociany w tym lesie i w tym samym bodaj miejscu co roku”.

Najciekawsza wiadomość z tego tekstu dotyczy 
jednak innego gniazda: „Nieco później (1959 r.) odkryto 
drugie miejsce gniazdowania 
hajstry, tym razem już na terenie 
Parku Narodowego, mianowicie 
powyżej Przyporniaka, a pod 
Przednią Kopą Sołtysią, u wylo-
tu tzw. Żlebu Jaworzyńskiego. 
Gniazdo znajdowało się na trudno 
dostępnej półce skalnej, wśród 
dość wysokich ścian wapiennych, 
zawężających wylot żlebu. Wokół 
teren lesisty. Również i to gniazdo 
zajmowane było przez hajstry 
prawie co roku”. To jedyne znane 
wówczas miejsce lęgu tego gatun-
ku na skałach w Polsce. 

Jak wynika z artykułu, w 1958 r. w Tatrach po polskiej 
stronie równocześnie gniazdowały co najmniej dwie 
pary, a tuż za granicą na Słowacji – jeszcze jedna. Od tego 
czasu Leon Podobiński stał się głównym dostarczycielem 
informacji o występowaniu bo-
ciana czarnego w Tatrach. Czynił 
to w swoich corocznych spra-
wozdaniach o stanie zwierzyny 
w TPN, publikowanych w „Wier-
chach”. W pierwszym z nich, na-
pisanym także w 1959 r., podaje, 
że na Tarasówce obserwowano 
bociany od 1953 r., a na Waw-
rzeczkowej Cyrhli – od 1956 r. 
Trzeci obszar stałej obserwacji 
pojedynczych bocianów lub 
pary tworzyły: Siwa Polana w Do-
linie Chochołowskiej, okolice 
Molkówki i Korycisk. Autor pisze 
również o zbierających się w końcu lata stadach liczą-
cych po 20–30 osobników, a w Zakopanem (Bystre, 
Jaszczurówka) – nawet po 50–60 ptaków. Jesienią 1959 r. 
zaobserwowano tropy bociana na świeżo spadłym 
śniegu przy końskim padle, wykładanym w Tatrach dla 
niedźwiedzi. 

  Puchowe pisklęta 
bociana czarnego 
z żółtymi dziobami 
fot. Zbigniew Mierczak

  Ruch w gnieździe 
po przyniesieniu 
pokarmu przez 
jednego z rodziców
fot. Zbigniew Mierczak 

  Starsze pisklęta pokryte 
pierwszymi piórami, 
ich dzioby i nogi zmieniają 
barwę na szarozieloną 
fot. Zbigniew Mierczak
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Informacje podawane w następnych latach wska-
zują na gniazdowanie bocianów czarnych w „stałych 
miejscach” TPN i jego najbliższej okolicy, czyli w rejonie 
Murzasichla, Małego Cichego i Zazadniej oraz Doliny 
Chochołowskiej. 

Wiadomo, że w listopadzie 1965 r. pojawił się w Za-
kopanem, w pobliżu ulicy Kościeliskiej, samotny osobnik 
tego gatunku. Przemieszczał się po kominach i kalenicach 
domów. W wyniku prób złapania i ratowania „osłabione-
go” ptaka odleciał on wzdłuż Cichej Wody i Zakopianki 
w stronę Poronina. Niestety został później zastrzelony 
przez myśliwego, który rzekomo wziął go za czaplę. 

Pod koniec lat sześćdziesiątych XX w. liczebność 
bociana czarnego oceniano na 3–4 pary. Najczęściej 
spotykano go w Dolinie Chochołowskiej oraz w rejo-
nie Zazadniej, Kop Sołtysich i Doliny Filipki. W latach 
siedemdziesiątych nie stwierdzano hajstry w Dolinie 
Chochołowskiej, a na wschodzie Parku i w jego najbliż-
szym otoczeniu widywano 2–3 pary. W 1976 r. podano, 
że jedno gniazdo bocianów czarnych uległo zniszczeniu 
w czasie halnego w 1968 r., a inne zostało zdewastowane 
przez ludzi. To były już ostatnie doniesienia Leona Podo-
bińskiego o bocianie czarnym w TPN i jego najbliższym 
sąsiedztwie. 

W 1986 r. Wojciech Wyszyński, kontynuujący prace 
Podobińskiego, doniósł, że w 1982 r. w rejonie Zazadniej 
nadal często obserwowano przeloty bocianów czarnych. 
W stanie wojennym informacje stawały się coraz mniej 
precyzyjne. W czerwcu 1984 r. odnotowano bociana 
czarnego w Dolinie Chochołowskiej, a w lipcu tegoż 
roku – w okolicy Zazadniej. Po inwentaryzacji z 1987 r. 
Andrzej Marchlewski podał cztery osobniki (czyli dwie 
pary) obecne w TPN. W 1996 r. istniało gniazdo bociana 
czarnego na starej jodle między Siwą Polaną a Molkówką 
w Dolinie Chochołowskiej. Niestety w następnym roku 
gniazdo spadło. W 1999 r. gniazdowanie omawianego 
gatunku udokumentowano na Zazadniej przy potoku 
Przyporniak, w pobliżu drogi Balzera.

Dopiero od 2003 r., dzięki doniesieniom Filipa Zięby 
i Tomasza Zwijacza-Kozicy, dysponujemy konkretnymi 
informacjami o bocianach czarnych. Wiemy, że założyły 
wówczas gniazdo koło Kośnych Hamrów przy granicy 
TPN, a więc już poza geograficznym obszarem Tatr. 
W sezonach 2003 i 2004 ptaki rodzicielskie wyprowadziły 
po troje piskląt. Dorosłe ptaki udawały się na żerowiska 
m.in. nad Stawy Gąsienicowe: Litworowy (1618 m n.p.m.) 
i Zielony (1672 m n.p.m.). To dość zrozumiałe, ponieważ 
płytki Staw Litworowy zasiedla przynajmniej kilka tysięcy 
dorosłych pstrągów źródlanych, co dobitnie wykazały 
odłowy przeprowadzone latem 2012 r. Warto dodać, że 
jest to gatunek ryby obcy dla Tatr i Polski, pochodzący 
z Ameryki Północnej. Oba wymienione stawy są najwyżej 
położonymi żerowiskami bociana czarnego w Polsce, 
a być może w całej Europie Środkowej. 

Z powodu niekorzystnych warunków atmosferycz-
nych (znacznego ochłodzenia) w latach 2005 i 2007 
rozród pary zakończył się utratą lęgu, ale w 2006 r. z tego 
gniazda wyleciało dwoje młodych. W 2008 r. to samo 
gniazdo nie było już zajęte: ptaki dorosłe widywano w Do-

linie Suchej Wody, lecz gniazda nie udało się odnaleźć. 
W 2009 r. znaleziono gniazdo z dwoma prawie lotnymi 
młodymi w obwodzie ochronnym Zazadnia, ale rok 
później ponownie gniazdo było puste. W 2011 r. para bo-
cianów gnieździła się w rejonie Zazadniej (950 m n.p.m.). 
Tym razem gniazdo znajdowało się poza obszarem TPN. 
Wszystkie cztery młode ptaki padły, najprawdopodobniej 
wskutek ochłodzenia i długotrwałych opadów deszczu. 
W dwóch kolejnych sezonach, 2012 i 2013, pary na Za-
zadniej szczęśliwie odchowały po trzy podloty. 

Gniazda te są obecnie jednymi z najwyżej poło-
żonych w Polsce. Gniazdo w Dolinie Chochołowskiej 
znaleziono na wysokości ok. 940 m n.p.m., to nad 
Przyporniakiem – 910 m n.p.m., a gniazdo aktualnie 
zajęte – 950 m n.p.m. Jeszcze wyżej – ponad 1000 m 
n.p.m. – wykryto jego lęg w Górach Bialskich (Sudety), 
lecz było to ponad pół wieku temu. 

Z przedstawionego przeglądu wynika, że w polskich 
Tatrach gniazdowały dawniej 2–3 pary bocianów czar-
nych, a w ostatnich latach znane jest na geograficznym 
terenie Tatr stanowisko lęgowe tylko jednej pary, która 
nie każdego roku zakłada gniazdo. Typowa okazuje się 
wysoka śmiertelność młodych w gnieździe położonym 
na terenach o tak nieprzychylnych warunkach atmos-
ferycznych.

Lęgi na Podtatrzu
Jeszcze mniej wiadomości zebrano o bocianach 

czarnych na Podtatrzu. Antoni Kocyan wspomina jedy-
nie, że nie były one ptakami rzadkimi w czasie jesiennych 
przelotów, ale nie wspomina o lęgach. W 1959 r. Leon 
Podobiński obserwował bociana czarnego żerującego  
na Puściźnie Małej i krążącego nad Lasem Gajka. Od 
1998 r. prowadzi się obserwacje tych ptaków na terenach 
powiatów tatrzańskiego, nowotarskiego i (częściowo) 
suskiego. Na obszarze ok. 2 tys. km kw. stwierdzono 
występowanie od 12 do 18 par lęgowych. Szczególnie 
wysokie zagęszczenie bocianów czarnych odnotowano 
na Spiszu (5 par na 100 km kw.) aż po Pieniny, czę-
ściowo już poza obszarem badań. Na tamtym terenie 
obserwowano co najmniej 8 par lęgowych i 2–3 pary 
zalatujące ze Słowacji. Nie we wszystkich rewirach udało 
się zlokalizować gniazda. Znalezione gniazda znajdo-
wały się zarówno w większych kompleksach leśnych, 
jak i w stosunkowo niewielkich śródpolnych laskach. 
W zdecydowanej większości umiejscowione były na 
sosnach. Jedno z gniazd zostało zbudowane na świerku, 
a inne – na buku. Gniazdo na świerku znaleziono w Borze 
Jabłońskim koło Pustej Polany, a to na buku – w okolicy 
rezerwatu przyrody Niebieska Dolina koło Łapsz Niżnych. 

W słowackiej części Orawy od wielu lat prowadzi 
się czynną ochronę bociana czarnego. Zbudowano 
tam wiele platform lęgowych i umocniono gniazda, by 
zapobiec ich spadaniu z drzew. Stwierdzono tu jedno 
z najwyższych zagęszczeń tego gatunku w Europie:  
15 par lęgowych na 100 km kw.

Na Podtatrzu nie prowadzono tego typu działań 
wspomagających, więc wiele gniazd spada pod wpły-
wem własnego ciężaru lub silnego wiatru. Przykładem 

 C zerń w nazwie 
tego bociana to 

niezbyt precyzyjne 
określenie. Czarne 

pióra szyi, piersi 
i grzbietu mienią 
się metalicznymi 

kolorami

fot. Zbigniew Mierczak
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może być para bocianów czarnych wyprowadzająca 
lęgi w Borze na Czerwonem. W ciągu 15 lat obserwacji 
bociany gniazdowały tam bez przerwy, ale co pewien 
czas musiały zmieniać lokalizację gniazda; obecne to już 
piąte miejsce lęgowe na tym terenie. Przyczyną porzu-
cenia gniazda stały się w większości przypadków znisz-
czenia spowodowane przez wiatr lub zbyt intensywna 
penetracja terenu przez ludzi. W tym czasie tylko sześć 
lęgów zakończyło się szczęśliwie, czyli wylotem młodych 
z gniazda. Znany jest również następujący przypadek: 
jednemu z młodych bocianów owinęła się wokół skrzy-
dła folia, co doprowadziło do martwicy i zakażenia. Mimo 
interwencji lekarza weterynarii ptak padł. Z reguły z tego 
gniazda wylatywało dwoje lub troje młodych. 

Pod własnym ciężarem spadło gniazdo w lesie Bór 
w granicach administracyjnych Nowego Targu, tuż przy 
linii kolejowej prowadzącej do Zakopanego. Przez wiatr 
halny w 2004 r. zwalone zostało drzewo z gniazdem 
w rezerwacie przyrody Bembeńskie. Dziwną sytuację 
zaobserwowano na terenach leśnych wokół torfowisk, 
gdzie na przełomie XX i XXI w. przez wiele kolejnych lat 
w znanych gniazdach odchowane zostały tylko nieliczne 
ptaki. Gdy pisklęta stały już na gnieździe i zbliżał się czas 
ich wylotu, w tajemniczy sposób znikały. Po dokładnym 
obejrzeniu drzew okazało się, że są ludzie, którzy spe-
cjalnie wspinają się do gniazda i wyłapują ptaki. Jak się 
wydaje, wynika to z dużego zapotrzebowania na pióra 
do góralskich kapeluszy, a także z mody na posiadanie 
wypchanych okazów ptaków i innych zwierząt. W ten 
sposób w 2004 r. znikły cztery młode z gniazda w Lesie 
Gajka koło Puścizny Wielkiej. W 2005 r. taki sam los 
spotkał troje następnych. Po tych zdarzeniach bociany 
zmieniły miejsce lęgów. 

Ciekawe zdarzenie miało miejsce w lesie koło Wrób
lówki, gdzie na początku kwietnia 2006 r. w gnieździe 
bociana zauważono pisklęta puchacza, a na początku 
maja para bocianów zajęła to miejsce, już opuszczone 
przez poprzednich lokatorów. Para bocianów wyprowa-
dziła wtedy dwoje młodych. 

Zagrożenia i ochrona
Bocian czarny, jak już wspomniano, jest w Polsce 

objęty ochroną ścisłą. W myśl Rozporządzenia Ministra 
Środowiska z 12 października 2011 r. w sprawie ochrony ga-
tunkowej zwierząt (Dz. U. 2011 nr 237, poz. 1419) gatunku 
tego dotyczą: zakaz fotografowania, filmowania i obser
wacji (mogących powodować płoszenie lub niepoko
jenie) oraz konieczność ochrony czynnej. Wymaga się 
utworzenia strefy ochronnej całorocznej o promieniu do 
100 m i strefy ochrony okresowej o promieniu do 500 m. 
Ochrona okresowa trwa od 15 marca do 31 sierpnia. 

Omawianego ptaka wymieniono w unijnej dyrekty-
wie ptasiej (2009/147/WE z 30 listopada 2009 r. w sprawie 
ochrony dzikiego ptactwa), w załączniku I. Tym samym 
uznano go za gatunek objęty szczególnymi środkami 
ochronnymi, dotyczącymi także siedlisk, mającymi na 
celu zapewnienie przetrwania i rozrodu w obszarach 
występowania. Bocian czarny został wymieniony jako 
gatunek specjalnej troski przez Bird Life International 

(SPEC 2), a także w konwencji berneńskiej (załącznik II) 
i konwencji bońskiej (załącznik II). Mimo różnorodnej 
i ścisłej ochrony pozostaje gatunkiem silnie zagrożonym, 
głównie z powodu:

  zmniejszania się powierzchni starodrzewi – do-
godnych miejsc gniazdowania,

  niepokojenia ptaków w pobliżu gniazd (prace 
leśne, turystyka)

  melioracji skutkujących obniżeniem poziomu wód 
gruntowych, osuszeniem lasów i żerowisk. 

Znaczenie kłusownictwa w miejscu rozrodu wpraw-
dzie zmalało, lecz nadal nie można tego procederu lek-
ceważyć. Sporo ptaków ginie również w trakcie migracji.

Na omawianym terenie występują wszystkie wymie-
nione zagrożenia, a nie stosuje się żadnych zabiegów 
ochronnych. Do tego dochodzą jeszcze dwa zjawiska: 
szeroko pojęte kłusownictwo oraz gwałtowna urbani-
zacja Podhala, Spiszu i Orawy. Mamy jednak nadzieję, 
że bocian czarny, mimo niesprzyjającego klimatu i dzia-
łalności człowieka, nadal będzie zwiastunem wiosny 
w tatrzańskich i podtatrzańskich lasach.

Włodzimierz Cichocki, Piotr Profus,
 Zbigniew Mierczak, Maciej Klimecki

  Bocian czarny 
jest w Polsce objęty 
ochroną ścisłą. 
Od 15 marca  
do 31 sierpnia 
obowiązuje strefa 
ochronna wokół 
gniazda o promieniu 
500 metrów, w ciągu 
pozostałej części roku – 
100 metrów

fot. Zbigniew Mierczak
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